
Ls. 3556/03, We Lwowie, dnia 18. października 1903.

Sprawozdanie
komisyi gminnej r  sprawie wniosku posła Rutowskiego i towarzyszy w 

przedmiocie projektu statutu gm innego dla gm iny Z akopanego.

•' Jak  daleko m ow a po lska  sięga, nie m a chyba człow ieka choć trochę inteligen- 
tnego, k tó ż b y  nie uznaw ał w yjątkow ego znaczenia uzdrojow iska Z akopanego.

Jeszcze w. r. 1870 najzw yklejsza wieś górska, n ieśw iadom a tych cudów  przyrody, 
które na okołó  niej ho jną  rę k ą ' rozsiane zostały, zaczęła za staraniem  śp. ks. S to lar­
czyka, m iejscow ego ' p roboszcza i D ra C hałubińsk iego  przyciągać z całej Polski ludzi, 
k tórzy  tu szukali ratunku, dla zdrow ia lub nabrania sił do dalszej pracy I już w r. 1890 
było na 2645 stałej ludności w Z akopanem  3415 gości, w r. 1894 po w ystaw ie kra jo ­
wej w e Lwowie na 3.288 stałej ludności 5.225 gości, w r. 1900 po otwarciu koleji że­
laznej C habów ka-Z akopane, na 3.855 stałej ludności 10.820 gości, a w r. 1902 na 4184 
stałej ludności już  12.039 gości.

N atu ra lną  rzeczą je s t, ż.e przyjezdni c i, częstokroć chorzy, a przew ażni przyw y­
kli do w arunków  życia św iata cyw ilizow anego żądali i w  Z akopanem  zaspokojen ia  swych 
w ym agań pod  w zględem  m ieszkań zdrow ych i innych potrzeb  życ ia  codziennego, czego 
im gm ina w iejska dać nie m ogła.

W skutek coraz w iększego napływ u przyjezdnych pobudow ano  w praw dzie w Z a­
kopanem  bardzo dużo dom ów , nie rzadko pięknych i w ygodnych , ale o zach o w an iu , 
przepisów  policyi budow lanej i m ow y nie by ło ; budow ał każdy gdzie jak  chciał, a z p e ­
w nością nie jest to zasłiigą o rganów  pow ołanych  do czuw ania nad bezpieczeństw em  
m ienia i życia m ieszkańców , że tak  rzadko czytam y o pożarach w Z akopanem  i by 
Przy tej sposobności kto życie stracił.

W ody do picia dostarczają  w Z akopanem  albo źródła naturalne, gęsto  rozsiane 
albo zw ykle studnie. D opóki w Z akopanem  było m ieszkań m niej, to  w oda ta  nie była 
narażoną na zatrucie nieczystościam i z m ieszkań usuw anem i, g d y  jed h ak  coraz w iększy 
napływ  gości spow ódow ał coraz gęstsze zabudow anie próżnych przestrzeni, to  z coraz 
większem: zbliżaniem  się m ie sz k a ń -d o  źródeł i s tu d n i, stała się w oda w nich prawie 
niem ożliw ą do picia.

U suw anie nieczystości w Z akopanem , naw et na obszarze zam ieszkałym  przez 
gości czyli na obszarze stacyi klim atycznej odbyw a kię W najprym ityw niejszy sposób.

W  celi napraw y stosunków  tych w Z akopanem , które już z r. 1885 uznane zo­
stało przez R z ą d 'ja k o  uzdrow isko czyli staeya 'k lihiatyćźna, został na m ocy ustaw y z dnia 
4. listopada 1891 Nr. 80 Dź. u. k. urządżająećif kfóśuriki zdrojow isk  i uzdrow isk w K ró­
lestwie "Galicyi- i -L odom eryi-z W. ks. KrakowSkiem d la  tejże stacyi klim atycznej ro zp o ­
rządzeniem  e. k. N am iestnictw a z  dn ia  28. m aja 1896 do 1. 42.184 w ydany statut,

Statut- ten oznacza w §. 2. szczegółow o granicę stacy' k lim atycznej, postanaw ia 
^  $ 3,, że organam i stacyi klim atycznej , są : ą) kom isya W im atyczua; b) lekarz k lim a­
tyczny .a  w edług §. 4. tegoż statu tu  składa się. kom isya klim atyczna z de legatów  c. k. 
Nam iestnictw a i W ydziału krajow ego, naczelnika gm iny dwóch delegatów  Rady gm innej,



lekarza klimatycznego, ewentualnie i inspektora rządow ego, dwóch delegatów  lekarzy, 
którzy posiadają w Zakopanem koncesyonowane zakłady lecznice, delegata Towarzystwa 
tatrzańskiego, delegata właścicieli wil, Kióre leżą w rejonie stacyi klimatycznej i składają 
się przynajmniej z pięciu pokojów i delegata gości.

W  §. 7. tegoż statu tu  postanow iony  jest zakres działania kom isyi klim atycznej, 
który identyczny praw ie jest z przepisam i §. 21. lit. c. e. f. g. h. i. k. ustaw y g m in ­
nej z r. 1896. Poniew aż zaś pow yższy statu t stacyi klim atycznej odebrał gm inie  w zu­
pełności pod  w zględem  jej praw  i obow iązków  w ykonyw ania policyi m iejscow ej, przeto 
niebezpieczeństw o konfliktu m iędzy gm iną a kom isyą k lim atyczną na tern po lu  było 
w idocznem .

W szystkie zarządzenia pow yższe nie odniosły  też pożąd an eg o  skutku , a p rzy­
najm niej nie odniosły  go  w tej m ierze, w  jakiej się p o  nich spodziew ano; nie sp row a­
dziły m ianowicie takiego polepszenia  w arunków  rozw oju  tego  najpiękniejszego uzdro- 
jow iska w Polsce, jakiego byśm y w szyscy pragnęli.

W ydział krajow y, k tóry  odrazu uznał w iek ie  znaczenie Z akopanego  dla kraju, 
nie tracił ligdy z oczu losów  jego . W  celu ułatw ienia kom unikacyi Z akopanego  ze św iatem  
w ybudow ał on -kosztow ną d rogę z N ow ego T argu do Z akopanego  a następnie ułatw ił 
przyjście do skutku kolei żelaznej z C habów ki do Z akopanego , w ybudow ał d rogę  z Z a­
kopanego do Jaw orzyny spiskiej i do M orskiego O ka i w ew nątrz gm iny  Z akopanego.

WysoKi Sejm , idąc za zdaniem  W ydziału krajow ego, uznał też zapew nienie li­
cznym  przybyszom  z rozm aitych części Polski znośnej egzystencyi w Z akopanem , prze- 
dew szystkiem  tedy dan :e im  zdrow ej w ody do picia a więc zaprowadzenie; w odociągów  
jako postu lat pierw szorzędnej wagi, bo na posiedzeniu  swem  dnia 12 lipca 1902 uchw alił 
gw arancyę kraju za pożyczkę w kw ocie 400.000 kor. przez gm inę Z akopane na cele 
inw estycyjne w pierw szym  rzędzie na zaprow adzenie w odociągów , zaciągnąć się m ającą 
pod  w arunkam i, m iędzj którym i jeden  jest taki, że spodziew any dochód z tych inwe- 
stycyi wystarczy na opłacenie rat anuitetow ych.

U chw ała ta  nie otrzym ała niestety dotychczas najw yższej san k cy i, lecz gm ina 
Z akopane przekonaną jest w idocznie, że nie będzie w stanie udow odnić, że w arunkow i 
tem u zadość uczynić potrafi, bo w niosła a o  W ysokiego Sejm u petycyę o przyjęcie na 
fundusz krajow y połow y kosztów  um orzenia i u trzym ania w odociągów  o tyle i m  tak 
d ługo, dopóki budżet gm iny Z akopane nie zdoła sam  pokryć całego ciężaru pożyczki 
inwestycyjnej z w łasnych dochodów .

W ysoki Sejm  przychylił się tez na posiedzeniu  z dnia 27, października 1908 
do w niosku kom isyi budżetow ej o częściow e zadośćuczynienie tej petycy>

W celu popraw ienia stosunków  gm innych w Zakopanem  przedłożył W ydział 
k rajow y W ysok;em u Sejm owi spraw ozdanie w ykazujące po trzebę zaliczenia gm iny  Z ako­
pane do rzędu m iejscow ości, które obow iązuje ustaw a gm inna z dnia 3. lipca 1896 Nr. 
51. dz. u. kr. i W ysoki Sejm  uczynił zadość życzeniu tem u ustaw ą z dnia 24. styczm a 
1900 Nr. 21. dz. u. kr.

Skutkiem  tej ustaw y było to, że gm ina obow iązaną była utrzym yw ać lepszy 
i liczniejszy personal urzędniczy, co w każdym  razie m ogło  cokolw iek dodatn io  w płynąć 
na popraw ienie stosunków  w gm inie.

N ajgłębiej zaś sięgającym  skutkiem  podporządkow ania  Z akopanego  po& p o ­
w yższą ustaw ę gm inną  był fakt dla autonom ii naszych gm in  nie bardzo pochlebny ,1 że 
na podstaw ie §.-u 108. ustaw y tej m ożna było gm inie Z akopane odebrać spraw ow anie 
policyi m iejscowej na pewien określony czas i oddaje  kom isarzow i rządow em u celem  
pouczenia ludności o korzyściach należytego spraw ow ania policyi m iejscowej.

I te środki przez W ysoki Sejm  i W ydział krajow y zastosow ane nie doprow adziły  
do porządanego celu. N ajlepszą bow iem  gw arancyą dobrego  funkcyonow ania władz au to ­
nom icznych m etyle są dobre ustaw y, ile ludzie, którzy te ustaw y m ają  w ykonyw ać, któ- 
rzyby pośw ięceniem  swem chcieli w lać życie w te m artw e ustaw y To jednak  jeśt pew- 
nem , że bez dostatecznych środków  finansow ych żadne ciało au tonom iczne należycie 
funkcyonow ać nie m oże, bo ludzie ow iani choćby najwięcej obyw atelskim  duchem  nie 
potrafią bez środków  m ateryalnych czegokolw iek dokonać.

D opóki gm iny  nasze, jak słusznie pow iada spraw ozdaw ca Kom isyi gm innej 
W ysokiego Sejm u z r. 1896. w  spraw ozdaniu  o w niosku posła  Bojki o w ynagrodzenie 
gmii za czynności w spraw ach poruczonego  zakresu działania ogran iczone są na pokry­
wa rie w ydatków  swych dodatkam i gm innym i do podatków  stałych, dopóki państw o nie 
odstąpi zw iązkom  kom unalnym  jakichś podatków  stałych* to  o należytem  V 'ypełnianiu 
przez nie poruczonych im ustaw am i zadań m ow y być nie m oże.
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G m ina Z akopane nie m a żadnego  m ajątku a na pokrycie zw ykłych sw oich w y­
datków  budżetow ych , w ynoszących około 40.000 kor. rocznie, potrzebuje  dodatków  
gm innych w w ysokości 5 8 %  stałych podatków  państw ow ych oprócz 100% -ego dodatku 
gm innego  do podatku  konsurncyjnego od m ięsa i wina.

D ochody  Kom isyi klim atycznej osiągnęły  dopiero  w r. 1902 46.000 kor. a Vs 
m niej więcej część tychże idzie na pokrycie w ydatków , k tóre właściwie gm ina obow iązaną 
byłoby  pokryw ać. ■

Nic więc dziw nego, że gm ina  Z akopane przy  tak  skrom nych dochodach  nie m oże 
sp rostać  w ym aganiom , jakich od now oczesnej gm iny, która w dodatku jest najwięcej 
odw iedzanem  zdrojow iskiem  w kraju, w ym agać m am y praw o.

W ysoki S e jm ie !
Pow szechnie znanym  jest spór m iędzy naczelnikiem  gm iny  Z akopane drem  

Chram cem  a lekarzem  stacyi klim atycznej drem  Janiszew skim , bo całe dziennikarstw o 
polskie o nim pisało a kto tylko był w Zakopanem , m usiał w ysłuchać przedstaw ienia go 
z obu obozów , spór ten obił się naw et echem  w sali sądu krajow ego karnego  we Lw o­
wie na tle procesu prasow ego „B agno“ .

Sam  w nioskodaw ca mówi w uzasadnieniu w niosku sw ego, źe w Z akopanem  
zle się dzieje, bo tam że wre w alka m iędzy gm iną a kom isyą k lim atyczną i d latego żąda 
dla gm iny  tej osobnego  statu tu . K om isya nie m oże zarzutu  tego  inaczej rozum ieć, jak  
w ten sposób , że w alka ta  wre m iędzy osobam i reprezentującem i te ciała autonom iczne.

K om isya nie m yśli ani na chwilę zajm ow ać się tym  sporem , gdyż nie sądzi, 
aby było zgodne z pow agą tej W ysokiej Izby w daw ać się w ocenienie przedłożonego 
pro jek tu  sta tu tu  gm innego  dla Z akopanego  pod w rażeniem  sporu jednostek  w Z akopa­
nem  osiadłych, dla rozw oju tej perły  uzdrojow isk naszych, jak  słusznie dr. Rutowski 
w sw ojem  przem ów ieniu je  nazw ał, z pew nością rów nom iernie życzliwych, a tylko 
zazdrośnych m oże o w yższy stopień  życzliwości dla sw ego pupila.

K om isya m oże i m usi wejść w ocenienie p rzedłożonego jej pro jek tu  tylko z tego  
punk tu  w idzenia, czy pro jek tow any  sta tu t dla gm iny  Z akopane jest dla niej potrzebny, 
i czy postanow ienia jego  zapew nią przybyw ającym  tam że kuracyuszom  i letnikom  takie 
w arunki bytu, jakich oni do swych celów potrzebują.

N ie m ożna bow iem  zapom inać, że interesa gm iny  jako takiej, a in teresa prze­
byw ających w niej kuracyuszów  lub letników  nie zaw sze idą  ze sobą  w zupełnej parze. 
N ie m ożna też zapom inać, że w dobrze zrozum ianym  interesie gm iny  leży w szystko 
uczynić, aby jak  najliczniejszy przypływ  obcych podnieść, a 'tem sam em  ułatw ić i uprzy­
jem nić im w arunki egzystencyi w gm inie.

Pam iętać zaś z d iug iej s trony  zaw sze należy, że gm ina jest przedew szystkiem  na­
turalnym  organizm em  życia społecznego, ograniczonym  na pew ne drobne terytoryum , 
k tóry m a za g łów ne-zadan ie  służyć członkom  sw oim  i. bronić ich interesów  w spólnych 
a zarazem  w spom agać zadania adm inistracyi publicznej.

O tóż w nioskodaw ca sądzi, że zniesienie Kom isyi klim atycznej i przekazanie czyn­
ności, w edług postanow ień statu tn  jej, do niej należących, gm inie w poruczonym  zakresie 
działania usunie te wadliwości, jakie w szyscy w idzim y w Z akopanem  pod w zględem  
w ykonyw ania w szystkich działów  policyi m iejscowej.

D la zabezpieczenia zaś należytego wpływ u dla inteligencyi w Radzie gm innej 
p roponu je  w nioskodaw ca ordynacyę w yborczą dla Z akopanego  tej treści, że tw orzy cztery 
kurye w yborcze, pierw szą wyłącznie dla inteligencyi, d ru g ą  dla osób opłacających co 
najm niej 400 kor. czystego podatku , a dwie ostatnie dla reszty  opodatkow anych.

Nie u lega w ątpliw ości, że zniesienie K om isyi klim atycznej i przekazanie jej 
zakresu działania gm inie pow iększy czynności tej ostatniej niepom iernie. Jakkolw iek  
bowiem  w szystkie te czynności, k tóre statutem  przekazane zostały  K om isyi k lim atycznej, 
należą bezw arunkow o po myśli §. 21. ustaw y gm innej z r. 1896. do w łasnego • zakresu 
działania gm iny, to  w każdym  razie m im o to, że ten zakres działania gm iny  został w skutek 
w ydania statutu dla Kom isyi klim atycznej w Z akopanem  niezupełnie ograniczony, dzia­
łalność gm iny  w tym  kierunku m usiała już przez sam o pow ołanie  now ego organu  do 
spraw ow ania tych sam ych czynności stracić na energii.

Jed y n ą  pom ócą dla gm iny, od której w ym agać się będzie po zniesieniu kom i­
syi klim atycznej energiczniejszego w ykonyw ania policyi m iejscow ej, będzie w ed ług  zda­
nia w nioskodaw cy, nadanie charakteru, w jakim  ona będzie m iała załatw iać czynności 
kom isyi k lim atycznej, charakteru  poruczonego  zakresu działania.
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P-rzedewszystkiem nadzw yczaj trudną rzeczą jest dokładnie określić granice po- 
ruczonego zakresu działania gm iny  i słusznie pow iada poseł G órski w cytow anem  p o ­
wyżej' spraw ozdaniu, że właściwie wszystkie spraw y w łasnego zakresu działania m ogą 
być jako spraw y poruczonego zakresu działania uw ażane, skoro  inicyatyw ę w nich weźmie 
w ładza państw ow a.

Z rozum ow ania tego  w ynika jednak, że logiczna in terpretacya ustaw y gm innej 
nie dopuszcza żadnego poruczonego  zakresu działania gm iny, bo przepis ustaw y g m in ­
nej, norm ujący jej w łasny zakres działania a więc §. 27. ustaw y gm innej z r. 1866. §. 
23. ustaw y gm innej dla 30-u m iast i §. 22. ustaw y gm innej z r. 1896. m ów ią na w stępie 
wyraźnie, że w łasny zakres działania obejm uje w ogóle w szystko, co dotyczy interesu 
gm iny i w jej granicach w łasnem i jej siłam i załatw ionem  i przeprow adzonem  być m oże 
a nasrępnie wylicza tylko przykładow o te spraw y, k tóre należą do w łasnego zakresu 
działania.

Pow tóre nie jest, zdaniem  kom isyi, rzeczą W ysokiego Sejm u żądać rozszerzenia 
granic poruczonego zakresu działania. Ż ądać w zm ocnienia w ładzy naczelnika gm iny  jest 
to  rzecz zg o an a  z dobrem  gm iny, bo rów nocześnie m usi się zwiększyć odpow iedzial­
ność jego  za czynności urzędow e, ale w ładza naczelnika gm iny pow inna w ypływ ać 
z sam ej ustaw y gm innej, nie zaś z autorytetu  w ładzy państw ow ej w form ie poruczo­
nego zakresu działania.

N ie pow inien w pływ ać pod tym  w zględem  na opinię W ysokiego Sejm u przy­
kład takich m iast jak  K arlsbad, F ranzensbad  i M arienbad, w których w edług ustawy kra-, 
jowej dla Czech z dnia 27. października 1868 Nr. 38. Dz. u. kr. spraw y daw niejszych 
kom isyi kuracyjnych załatw iają gm iny w p o ru c z o n jm  zakresie działania.

Z jednej strony bow iem  poruczony  zakres działania gm iny m ający swe źródło 
w centrainej w ładzy państw ow ej jest dla m iast tych jako  czysto niem ieckich sym patyczny 
a z drugiej strony ' ludność tych m iast stoi chyba na daleko w yższym  stopniu  kultury 
jak nasi górale, którym  z pew nością w rodzonej inteligencyi odm ów ić nie m ożna, ale kul­
tu ra nie m og ła  jeszcze u nich, zw łaszcza u ogółu, zapuścić korzeni.

Czy zm iana ordynacyi w yborczej przez w nioskodaw cę projek tow ana zdoła za­
pewnić Radzie gm innej w ybór prawdziwie in teligentnych obyw ateli, o rozwój Z akopanego 
dbałych, tru d n o  ocenić bez poprzednich  studyów .

Słusznie żąda Dr. Rutow ski dla inteligencyi osiadłej w Z akopanem  osobnej kuryi 
wyborczej i żałow ać należy, że dotychczasow e ordynacye w yborcze gm inne pom ięszały 
g łosujących z ty tu łu  osob istego  z najwyżej opodatkow anym i.

D ruga jednak  kurya w yborcza, w której w edług  p ro jek tu  w nioskodaw cy m ają 
g łosow ać ci, co płacą wyżej 400 kor. podatków  stałych m oże łatw o w obec tego , że 
o dpadną tu  przedew szystkiem  ci, k tórzy opłacają pow yższy podatek  ale g łosu ją  w pier­
wszej kuryi a następnie ci, k tórzy nie są  obyw atelam i austryackim i, i w obec tego , że 
kobiety, których wiele jest w łaścicielkam i wil, osobiście g łosow ać nie m ogą, — spaść 
do kilku głosujących, od których w ybór ośm iu członków  R ady gm innej czyli jednej 
czwartej części jej zależeć będzie.

W ątpliwem  jest na każdy w ypadek , czy taka arytm etyka w yborcza zdoła prze­
kształcić R adę gm inną  w Z akopanem  do tego  stopnia, aby w tak krótkim  czasie po 
rozw iązyw aniu jej i po odbieraniu  jej spraw ow ania polieyi m iejscow ej m ogła lepiej 
w ypełniać obow iązki kom isyi klim atycznej przekazane a w szczególności obow iązek sta­
rania się o rozwój uzdrojow iska Z akopanego  jak  taż kom isya, w skład której w chodzi 
sam a inteligencya a przynajm niej znaczną w iększość w niej stanow i.

W szak Zw ierzchność gm inna w Z akopanem  z naczelnikiem  gm iny  na czele w nio­
sła do W ydziału pow iatow ego w N ow ym  T argu  dnia 29-go m arca 1903 prośbę  o p o ­
zostaw ienie kom isarza rządow ego p. Piątkiew icza nadal, „gdyż działalność jego  była dla 
Z akopanego  nadzw yczaj b łogą  a skutki jej są  dla w szystkich w idoczne, gm ina Z ak o ­
pane zaś za m ało ma środków , aby ten ubytek zastąpić.

Z tern w szystkiem  jednak  słusznie w oła Dr. Rutow ski w uzasadnieniu  w niosku 
swego, że Z akopane, to  serce naszych T atr jest zagrożone. K om isya nie m oże też zam ­
knąć oczu na to , że w Z akopauem  pan u ją  istotnie stosunki anorm alne, którym  kres p o ­
winny położyć w ładze do tego  pow ołane.

K om isya sądzi, że rzeczą W ysokiego Sejm u jest wszystko uczynić, co by tylko 
do napraw y tych anorm alnych stosunków  przyczynić się m ogło . Kw estya tylko, co pod 
tym  w zględem  uczynić należy, a rozw iązanie py tan ia  tego  jest bardzo trudnem .

To pew nem  jest, że w ydanie dla Z akopanego  osobnej ustaw y budow lanej, 
a przynajm niej w ydanie d la  gm iny  tej, po m yśli §. 14. ustaw y budow lanej z dnia 13.



października 1899 N r. 133. Dz. u. kr., m ów iącego o reguiacyi zdrojow isk i stacyi kli­
m atycznych przy pom ocy  W ydziału k rajow ego planu regulacyjnego , odda przybyw ają­
cym do  Z ak o p an eg o  k u rjcy u szo m  i letm kom  w ielkie usługi.

Co się tyczy istn iejącego w rzeczywistości dualizm u instytucyi autonom icznych , 
które o dobro  Z akopanego  dbać pow inny  a niejednokrotnie się zw alczają, to  j  roztrzygnąć 
należy pytanie, czy celem rozw oju Z akopanego  jako  stacyi klim atycznej w łaściw em  jest 
zniesienie K om isyi klim atycznej i czynności jej przekazać gm inie, czy, m oże lepiej zre­
form ow ać statu t Kom isyi klim atycznej w tym  duchu, aby jej w ładzę Wzmocnić, zakres 
działania jej ściślie od zakresu działania gm iny  na terytoryum  stacyi klim atycznej od ­
graniczyć i t. p

W szystkie pytania te w ym agają  dokładnych  studyów , na które po trzeba  d łuż­
szego  czasu. D latego  w nosi K o m isy a :

Wysoki Sejm raczy uchw alić :
I. Poleca się W ydziałowi krajow em u, aby  zbadał stosunki panujące w  Z akopa­

nem , pod  w zględem  ustro ju  gm innego , w ykonyw ania policyi m iejscowej i działalności 
Komisyi klim atycznej.

II. W niosek D ra R utow skiego i tow arzyszy w przedm iocie nadania gm inie Z a­
kopane pow iatu  now otarsk iego  osobnego  statu tu  gm innego  przekazuje się W ydziałowi 
krajow em u do zbadania  i przedłożenia Sejm ow i stosow nych w niosków .

III. Z w nioskiem  tym  przekazuje się. W ydziałowi krajow em u petycyę Ls. 3304 
o zatrzym anie kom isyi klim atycznej w Z akopanem , i Detycyę Ls. 3360 o w ydanie sta­
tutu g m innego  dla Z akopanego.
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S p raw o zd aw ca : 

Bujnowski.

P rzew o d n iczący : 

Apolinary Jaworsni.
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